
Znak ochronny.

Fabryka 
czekolady 
i cukrów

poleca się życzli­
wemu poparciu 
P.T. Publiczności

Telefon Dyrekcyi L. 1170. I I C T D C I M J I  D A K IIf  A   f  C M T D A I  M V  D A M I f  A d res  te le g ra f ic z n y :
Telefon Kantorowy L. 2590. w  i t C C U l w I  ' D M l W  A M  V C I w  I K H L I « T  D f 4 l w  S p o r o b a n k a .

Ekspozytura w Podgórzu c z e s k i c h  s p o r z i t e i e n  c z e s k i c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  Ekspozytura w Podgórzu
przy ulicy Lwowskiej. H Rynek gł. L. 4 2 F I L I A W K R A K O W I  E ■ ■ ■  Linia A-B 11  telefon L. 3477.

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. S tan  em itow anych w łasnych  o b lig a c ji około  5 0  m ilio n ó w  k o ro n . Wadye i kancye składa pod nader korzystnymi warunkami.
W  roku 1903 za łożyły  i ufundow ały Bank jako sw o je  cenlrum finansow e Czeskie Kasy O szczęd n ości, rozporządza jąc dziś kapilalem  o k o ło  1 miliarda koron .

Przeprowadza wszelkiego rodzajn transakcye bankowe w ramach słatntn. Własne kapitały Banku wraz z powierzonym, wynoszą obecnie przeszło 100 milionów koron

Zaćmienie słońca: G orliw y o b se rw ato r na  A — B. Z rnchn wojennego: T abor podw ód g ó ra lsk ich  w  Skaw inie.

Z ruchu wojennego.
Operacye strategiczne i bitwy to jedna tylko 

część wojny — wprawdzie najbardziej efektowna, 
ale nie jedynie rozstrzygająca. Druga jej część — 
nie tak świetna, ale równie ważna — to mobili- 
zacya wszystkich sił kraju, nie tylko wojennych, ale 
i produkcyjno-gospodarczych, bez których wojna na 
dłuższą metę jest niemożliwa. Oklepaną już jest 
rzeczą, że w wojnie japońskiej klęski Rosyan spo­
wodowała przedewszystkiem zła intendantura, niedo­
stateczne zaopatrzenie wojska, rozstrój życia gospo­
darczego na tyłach armii. U nas ta część wojny od­
bywa się w zupełnym porządku. Żywności i środków 
transportowych dostarczyły wszystkie kraje i ludy 
monarchii, jak to widać na naszych illustracyach,

przedstawiających tabory wozów polskich i słowa­
ckich górali na usługach armii.

Równie integralną część ruchu wojennego sta­
nowi przewóz wojsk kolejami. U nas wszędzie ten 
transport odbywał się sprawnie i szybko, co umo­
żliwiło wkroczenie naszej armii w znacznych siłach 
na terytoryum rosyjskie. Ludność na wszystkich 
stacyach witała żołnierzy owacyjnie, życzliwie i go­
ścinnie ich podejmując.

Prowokatorzy rosyjscy.
Wojska rosyjskie wraz z rządem cofają się z ziem 

polskich coraz dalej, z początku rozmyślnie, a teraz — 
przymusowo — pod naporem zwycięskich armii au­

stryackiej i niemieckiej. Uciekąją w tatarskim po­
płochu, doznając porażek przy najmniejszem usiłowa­
niu oporu — uciekają, ale... pozostawiają ślady swej 
taKtyki, kultury, symbol barbarzyńskiej i przewrotnej 
Rosyi —- szpiegów-prowokatorów. Pierwszym czy­
nem władz rosyjskich, opuszczających nasze miejsco­
wości, jest wypuszczenie z więzień bandytów i zbrod­
niarzy, których wraz z innemi ciemnemi indywiduami 
przepłacają, polecając, by rabowali i strzelali do 
wkraczających wojsk naszych. Setki i tysiące szpie­
gów-prowokatorów, których celem jest sprowa­
dzić na ludność miejscową srogość zemsty zabi­
janych skrycie naszych żołnierzy, już przyłapano. 
Całe pogranicze Austryi i Prus z Rosyą roi się 
wprost od tych zbrodniarzy, których obie armie 
wciąż chwytają, karając. Oni to przez swe podstępne 
działanie spowodowali zniszczenie Kalisza i bom­
bardowanie Częstochowy, i radziby to sprowadzić 
na wszystkie miasta Królestwa

W  bieżącym numerze podajemy podobiznę je­
dnego z tych zbrodniarzy schwytanego przy niszczeniu 
linii kolejowej Nowy Sącz-Piwniczna.

Z postępów wojny: R ynek w  K ielcach.
Prowokatorzy rosyjscy: S zp ieg -p row okato r rosy jsk i, 
p rzy słan y  z głębi Rosyi, a  schw y tan y  w  S ta ry m  Sączn.


